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t a  w c & t w u  powstańców
W ojska narodowe u w ró t Gilbso

Z a k o ń c z e n ie  operacji na g ó r z e  S o liu b e
S A L A M A N K A , 9. 5. Komuni­

kat głównej kw atery  powstańczej 
głosi, że na froncie baskijskim  
operacje na górze Sołlube zostały  
uwieńczone całkowitym powodze­
niem. Cieżkie walki, które odby  
w ały  się w czoraj w  m asywie gó r­
skim Soliube zakończyły się zw y­
cięskim uderzeni' m pow stańcow, 
którzy ow ładnęli stanowiskam i 
przec:w rik a  i zniszczyli jego a r ­
tylerię. “W ojska powstańcze za ję­
ły  m iejscowości: Anchurraga,
Truende, Goyenzabal, Manuas, 
Triton, C lazarreta, Abarrebegoa , 
Landogoicca i Itu rrieta i znajdu­
ją  .się obecnie w  odległości 5 km. 
od M unguia. Pow stańcy zdobyli 
baterię dział 75 mm., w iele amu­
n ic ji g ianatów , karabinów  i g ra ­
natników. W o jska  rządowe stra­
ciły ponad 300 zabitych i bardzo 
wielu jeńców. Ze szczytu góry  
Sołlube w ojska powstńcze panu ją  
nad okolicą w  promieniu 20 km.

N a  froncie madryckim  natarcie 
wojsk rządowych, w spieranych  
przez czołgi na stanowiska, zdo­
byte przez powstańców na połu  
dnie od Tagu, zostały odparte. 
W ojska powstańcze ścigały  prze­
ciwnika aż do m iejscowości A r -  
gea, gdzie wzięto do niewoli 18

jeńców  oraz zdobyto 4 karabiny  
maszynowe i wiele m ateriału wo­
jennego.

Kto będzie następca P. Rzym skiego?
Rozbicie głosów  w  P A L - u

W y b o r y  o d r o c z o n e  n a  m i e s i ą c
W  dniach £ i 9 maja 1937 r od­

były się zebrania Pol ilciej Akade­
mii Literatury w siedzibie Akade­

mii przy ul. K rak. Przedm . 32.
W  obradach w zięli udzia ł: p re­

zes W ac ław  Sieroszewski, w icepre
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K \P donosi: Dnia 6 b. m. przyjął 

J. E. książę metropolita dr. Adam 
Steran Sapieha delegacje młodzieży 
uniwersyteckiej, w skład której wcho- 
dzili przedstawiciele: Bratniej Porno 
ry studentów U. J., jodalicji Mariań­
skiej Studentek U. J., Sodalicji Mar.

U znanie Dostojnego Arcypa sterza
dla k a to lic k ie j I n a r o d o w e j p o s t a w y  a k a d e m i k ó w

zieży

Red terrorem anarchistów
k a f s i o ń c z y c y  u c ie k a ją  z  k ra ju

coraz większych ekscesów' i aktów 
terroru ze stronty m iejscowych a- 
narchistow, którzy opanowali +am 
władzę. W ed łu g  opow iadań ryba ­
ków, w  ostatnich dniach anarchi­
ści rozstrzelali 7 mężczyzn i dwie  
kobiety z m iejscowej ludności cy­
w ilnej tylko ze względów klaso­
wych.

P A R Y Ż , 9. 5. Donoszą z Perp ig - 
nan, iż do granicznego portu fran  
cuskiego Cerbere schroniło się 
kilkunastu rybaków  katalońskich  
przybyłych na barkach z Port de 
la Selva Oświadczyli oni w ła ­
dzom francuskim , że musieli opu­
ścić swe miasteczko na skutek

Delegscja pclsk?
na uroczystości koronacyjne

p r z y b y ł a  do L o n d y n u
L O N D Y N , 9, 5. M in ister spr. 

zagr. Beck. oraz delegacja polska  
na uroczystości koronacyjne, 
przybyli o godz. 4-ej na dworzec 
Victoria.

Po przywitaniu się na peronie 
z członkami am basady i konsula­
tu generalnego R. P. min. Beck  
przeszedł do salonu recepcyjnego,

gdzie w imieniu króla Jerzego V I  
powitał go oczekujący delegatów  
kuzyn króla książę A rth u r Con- 
naught.

Po powitaniu min. Beck w raz  
z lordem M ersey i am basadorem  
Raczyńskim, oraz delegacja pol­
ska odjechali do hotelu C laridge.

44.000 żołnierzy i 250 dział
W ie lk a  d e fila d a  w o js k o w a  w  R z y m i e

w  pierwsza roczn Icę założenia Imperium
RZYAI, 9. 5. D zisia j w  1-szą 

rocznicę założenia imperium od­
była się  w  Rzymie w ielka rew ia  
w ojskow a, która sta ła  s  ę okazją 
do złożenia hołdu .przez sprłeczeń- 
stwo w łoskie arm ii k ra jow ej i ko­
lonialnej za zwycięstwa odniesio­
ne w  roku ubiegłym  w  Abisynii. 
H ołd  ten złożono przede wszyst­
kim dwum  naczelnym wodzom

G r o ź b a  s t r a jk u
Krawców

W  niedzielę odbyło się zehra- 
lie pracowników krawieckich. Żad  
i j decyzji w  spraw ie strajku jesz  
:ze nie powzięto. W  poniedziałek  
idbędzie się w inspektoracie p ra - 
:y konferencja między p racow ni­
cami i pracodawcam i. Od w yni- 
ców konferencji uzależniona est 
p raw a  zatargu, albo rozpoczęcia 
strajku.

Zamach semobolczy
na gromić męża

,W niedzielę rano dozorca cmentar- 
ly, na cmentarzu Bródnowskim, za­
ważył na jednym z grebów leżącą 
akąś staruszkę.

Dozorca zaalarmował policjanta, 
ctóry widząc, że kolo staruszki leży 
suteleczka po esencji octowej, we- 
:wal lekarza pogotowia. Przybyły le- 
carz po udzieleniu desperatce pomo- 
;y, przewiózł ją  w  stanie ciężkim do 
szp. Przem. Pańskiego.

Ustalono, że desp»ratką jest Ma­
ria Brodzka, lat 65. Dziś rano Broda­
ta, jak zwykle co nieaziela, udała się 
na cmentaiz na grób swego męża i 
tu popełniła zamach samobójczy.

kampanii abisyńskiej m arszałko­
w i Badoglio i m arszałkowi de Bo­
no, którzy konno jechali na czele 
wojsk, defilu jących przed królem. 
Rewii, która ciągnęła się na przę­
śl rzem, z górą  10 km., przyglądały  
się nieprzeliczone tłumy przybyłe  
do stolicy z całych W łoch  i ko- 
lonij. Z poza Rzymu przyjechało  
do stolicy w edle in fcrm acyj dzień 
m ków 500 tys. osób. Ogółem wzię  
lo udział w  rew ii 44 tys. ludzi, 
2.200 koni. murów i  w ielbłądów , 
250 arm at, 300 samochodów, 3 es­
kadry samolotów, 190 czołgów i 2 
balony. W o jska  kolonialne liczyły  
około 10 tys. ludzi.

I  Hiszpanii do Warszewy
prjybywa grupa azylantów

Jak się dowiadujem y, grupa azy 
lantów hiszpańskich, przybyła z 
W alen c ji na pokładzie polskiego  
okrętu wojennego „W ilia " , która  
znalazła chw ilową gościnę w  eta­
pie em igracyjnym  w  Cdyni. w y ­
jeżdża w  tych dn 'ach do W arsza ­
wy. Azylanci, w śród  któr/ch prze­
waża inteligencja, w yraża ją  zado 
wolenia i radość z d o  bytu w  Po l­
sce. w  której czują się doskonale.

N o w y  le k
przeciwko zapaleniu płuc

Dyrekcja Instytutu Badań N a ­
ukowych w  Pittssburgu w A m ery ­
ce donosi o odkryciu nowego p re ­
paratu chemicznego „Opucuprei- 
na“ , który ma być n.ezwykle sku­
teczny w  leczeniu zapalenia płuc.

Akademików U. J, Sodalicjł Mar. 
atud. AkaJ, Górniczej, Młodzieży 
Wszechpolskiej, Odrodzenia. Akade

■ckiegfi Związku ^omienistego i 
Kół Misjologicznych. Arcypasterz 
Krakowski wygło: ił do deleg -i przt 
mówienie, zawierające akcent! vażno 
dl la młodzieży uniwersyteckiej w ca­
łej Polsce.

WYBORY AKADEMICKIE
„Sprawa, która w ostatnich cza­

sach wysunęła się na pierwszy pśan 
waszego akademickiego życia — mó­
wił Rj, Metropolita — były wvbory 
do stowarzyszeń, a głównie do 
wszystkich obchodzącej Bratniej Po­
mocy Obecnie macie to już za sobą- 
al» skoro przyszliście do mnie, dzię 
kuję wam za zaufanie i cieszę się, że 
mogę pi zer was przesłać młodzieży, 
która z tak szlachetnym przekonaniem 
wystąpiła pod hasłami katolickimi i 
narodowymi, a umiała zachować 
przy stanowczej determinacji takt, 
rozwagę i z mm krew, serdeczne po 
zdrowienie i uznanie. Wszystko, co 
tchnie prostactwem, gwałtem i nie­
sprawiedliwością musi być koniecz­
nie odrzucone z waszego dążenia w 
realizacji ideałów, jakie sobie posta- 
v iliście, gdyż są one zbyt szczytne i 
tylko z godnością i poświęceniem na 
leży je urzeczywistniać. Praktycznie 
też ten wasz umiar i spokój zjednał 
wam powszechną sympatię, lopareie 
władz akademicikch i osiągnięcie wa­
szych zamierzeń. Jest to nauka nie 
tylko dla was ale dis całej naszej ko­
chanej młodzieży uniwersyteckiej w 
Polsce.

Mmna ona zawsze o tym pamiętać, 
by nie obniżać nigdy swvm -zachowa 
niem się szlachetnej myśli, dla htórei 
ptagnie działać, nie dopuszczać do 
nagannych występków, które Drzvno 
szą me tylko samej młodzieży, ale ca 
łemu ni rodowi- krzywdę, gdyż wyż­
sze uczelnie sa pozbawione wykładów 
a młodzież traci tak cenny i zas. Jest 
to sprawa tak doniosła dla naszej 
przyszłości, że tak władze, lak i mło­
dzież winna się bardzo serio nad nią 
zastanowić, tym wlecej, ie  te usta 
wiczne zadrażnienia na naszych uni­
wersytetach mogą robi». wrażenie, ja­
koby jakaś wroga Polsce ręka je 
wywoływała,

PODZIAŁ MŁODZIEŻY
Nie ootępiam całej nasze] młodzieży 

! wielu z tych, którzy służą kierun­

kom radykalnym, Wiem bowiem. ie 
wielu z nich powoduje się młoc!'ieii 
czym zapałem, moż* nie „osyć ro? 
ważnym Społeczeństwo jedi ak wy­
maga od was, jak" od ludte już doj­
rzałych, głębokiego przemyślema wa 
szych poczynań ł me ulegania wpły 
wotn obcych, często z poza uniwersy­
tetu.

Utaimy, i t  ostatnie zajścia położą 
również krt dzieleniu młodzieży na 
uprzj wilejowana i podejrzaną, którym 
to pierwszym dla błahych fra/eniw 
wszystko wojne nawet, gdy linia za­
sadnicza ich jest bardzo niewłaściwa 
i antyspołeczna podczas gdy dla dru­
gich jest się zawsze nieżyczliwie 
usposobionym i traktulc się ich nie. 
sprawiedliwie.

MŁODZIEŻ
WYDZ. TEULOOICZNEGO

Nie mogę przemilczeć, mówiąc o 
was, sprawy szczególnie mnie obcho­
dzącej, nłodzi- ży W ydziałit Teologie; 
nego, Nie chce nad nią się rozwodzić 
i na ńow. ja odgrzewać, jednak, gdy 
na młodych b ologów, jak w ogóle nr 
duchowieństwo, padło tyle nieuczci­
wych -arzutów, nie podobna o tym 
nie mówić. Teolodiy m iii prawo woi 
sania się do Bratniej Pomoc; Stud 
U. bo są akademikami, jak wszys­
cy inni mieli moralny obowiązek na­
rażania się na ti wJke, do której wy­
ście poszli. Wpawdzi-y jak wykazały 
wybory, i bu nich znalazła się wy­
starczająca większość, ale gdy chodzi 
o solidarność młodzieży, gdy w grzi 
są wyższe interesy moralności 1 zdro­
wia społecznego, _bstynencja młodzie 
ży .eologlcztrj spotkać by się m^gto 
ze słuszrt- krytyną zattfedbanif Wo­
bec tegu sam akt wzięcia udziaiu w 
wyborach jest jasny ł zasługuje na 
o ichwatę. Wszelkie łaś insynuacje, 
jakie chciano podsuwać ł starano się, 
by one doszły do najwyższych sfer, 
pogardą odi ucai nawet na nie nie 
reaguję; Dziwie się tylko, że elano im 
wiarę.

SOLIDARNE I ROZTROPNE
DZIAŁANIE 

Ufam y, że nadal bedzlecic usilnie pra 
cować na wyższych uczelniach kra 
kowskich i będziecie się mogli z pil­
nością i goriiwoścr -ddawać nauce. 
Polska tak bardzo potrzebuje ludzi z 
charaki —em wzniosłym ł niewzruszo 
nvm. Je również łudzi nauki i facho­
wa dzielnych Ostatnie przejścia wleh

' as nauczyły a zwłaszcza poczucia 
siły, jaką daje sondar- roztropne a 
odważne działanie Wasze ideały reli­
gijne i patriotyczne wymagają, byście 
zawsze tak postępowali i stali się 
godnymi powołania waszego, jako 
elity umysłowej kraju”.

2.es Leopold S ta ff, sekretarz ge­
neralny Juliusz K aden -  B androw  
ski, oraz akadem icy lite ratury : 
W acław  Berent, Ferdynand Goe­
tel. K aro l Irzykowski, Juliusz  
Kleiner, B o lesław  Leśm*an, Z o fia  
N ałkowska, Zenon M iriam  P rze ­
smycki, Jerzy Szaniawski, Tade­
usz Zieliński i Tadeusz, Boy Że­
leński.

Posiedzenia Polskiej Akadem ii 
Literatury  poświęcone były za łat­
w ieniu szeregu sp iaw  bieżących  
oraz wyborom  nowego akademika 
literatury. Po przedstaw ieniu kan  
dydatur p"zez poszczególnych a- 
kademików literatury przeprow a­
dzono 2 kolejne głosowania, prze­
w idziane w  nar. 23 regulam inu  
Polskiej Akadem ii L iteratury  z 
dr. 10 lutego 1936 r.

Pon iew aż żadna kar dydatura  
nie uzyskała w ym aganej regu la ­
minem większości %  głosów, odro  
ezono w ybory  na 1 miesiąc

Krwawe rozruchy w Tuluzie
20 rannych podczas uroczystości

ku czci Joanny d'Arc
TULUZA, 9. 5. W czasie manife­

stacji z okazji święta Joann? d\Arc 
H, jłr do pnważiwch rozruchów w 
kilku punktach miasta. Padło około 
20 rannych. W chwili gdj pochód zbL 
żał się do posągu Joanny d‘Arc z tłu­
mu zaintonowano marsyliankę a jed- 
nocze-me padły v rogie okrzyki. Po­
chód skierował się do cen*rum mia­
sta. Przed pomnikiem Jean Jaurć<i‘a 
kontrmanifestanci starli się z czołem 
pochodu, idącego „pod pomnika Jon 
ny d‘ Arc. W  starciu został ranny ko-

misa-z policji. Utworzyły się dwa po­
chody jeden zwolenników „Action 
Franęaise", a drugi partii ludowej 
francurkiej. Oba pochody skierowały 
sie Dod lokal „Action Franęaise". W  
czasie drogi wynikły nowe awantu­
ry, przy czym pobito kilkunastu sprze 
dawców dzienników prawicowych. 
Policja aresztowała kilkunastu osob­
ników tak z jednego, iak i z drugie­
go pochodu Około południa spokój w* 
stał przywróconj

Katastrofa na Bałtyku
S t a t e k  „ A e g e u s "  p o s z e d ł na dno

RazbitkDw przywieziono do Gdyni
GDYNIA, 9. 5. Ne grecki statek 

„Aegeus", który wyszedł z Gdyni o 
godz. lą-ej po poi. wczoraj, z ładun 
kłem 5-580 ton węgla i 1.400 bunkra, 
kierując się do Rosaric w Argentynie 
wnadł dziś «uio o godz. 5-ej wsi utek 
mgły amerykański parowiec „Nassa- 
ba“ zdążający z ta„*mkiem rudy do 
portu gdyńskiego, Katastrofa wyda­
rzyła «ię 32 mile m południo-wschód 
od wyspy Bomholm Skutkiem zde-

izenr statek „Aegeus" poszedł na 
ino Stetek zaś „Nac aba’ został lek- 
ko uszkodzony Tałoga zatopionego 
statku zostałE wyratowana ł przewie, 
zioną do Gdyni na stalKU „Nassaba**, 
W ity orzybyl v asyście *iolowiuki* 
ratunlo wegt żeglugi polskiej „Tyta 
aa . Wśród załogi satopionegr ~tetkr 
składającej się z 27 osób, znaMuje się 
dwóch Polaków.

Min. Grabowski w Berlinie
r e w i z y t u j e  m in , F r a n k a

B E R L IN  9. 5. O godz. 19 Drzy- 
był do Berlina p. m .nlster sp ra ­
wiedliwości Grabówski w  towa-

Na podstawie fikcyjnego
lionk Pruin m i i i t i  roboty

W  omówieniu zagadnienia rcbó l 
w oan j cb, zawartym  w spraw ozda­
niach N . I. K . czytam y

„Prace wstępne przed podjęciem 
robót wodnych, niejednokrotnie były 
niedostateczne, a mianowicie rozpo­
czynano roboty b< z należycie przy­
gotowanych i zatwierdzonych projek­
tów, oraz bez kosztorysów opartych 
na analizie cen jednostkowych".

„Wskutek powyższych braków 
przetarg na budowę zapory na Du­
najcu 11 Rożnowie, nie mógł być na­
leżycie przeprowadzony, gdyż medo 
stateczne określenie przedmiotu i wa 
runków na dokonanie robót, nie da­
ło możności f-rmom dokładnego opra­
cowania oterf. Po zawarciu umowy, 
już w pierwszym okresie prowadzę-

M a s o w y  Im p o r t
narzędzi sowieckich 

do Polski
Sowiety rozpoczęły m asowy im­

port do Polski narzędzi d ia prze­
mysłu m etalurgicznego. Szczegól­
nie przywożone są w  dużych ilo­
ściach p iląik i dla rzem iosła ślu ­
sarskiego i t. p. Sow eckie narzę­
dzia sprzedawane są  po cenach 
konkurencyjnych o 15 —  20 proc 
niższych od cen narzędzi pochodzę 
nia angieisk’ego i niemieckiego.

nia budowy zmieniono jej program 
w kierunku przedłużeni s teri lir.ów i 
znacznego zv.,ększenia ilości robót, 
stwarzając korzystniejsze warunki 
dla przedsiębiorcy od oddanych przy 
rozpisy waniu przetargu".

Pozorn e możnaby na-d tą uwa­
gą przejść do porządku dziennego. 
Z uwagi jednak, i e  ogólny koszt 
budowy zanory w Rożnowie w y­
nosi kilkanaście miLonów zło-

tzby lekarsk e źądaja
przyłączenia Ak. Stomatol. 

do Uniwersytetu
Izby lekarskie zaim ują się obec­

nie sp raw ą  sam urządu zawodowe­
go dia lekarzy dentystów, co złą­
czone jest z postulatem  reform y  
stud'ów dentystycznych. Szereg  
izb lekarskich w ypow iedział bię 
za przyłączeniem Akadem ii Stoma 
tologicznej ao Uniw ers>tetu  Józe­
fa  Piłsudskiego, gdzie stanow iła­
by ona część składową w yaziału  
lekarskiego. Stanowisko sam orzą­
du lekarskiego w yw ołało  ostre 
sprzeciwy ze strony związków den 
tystów, jak  i młodzieży stud iu ją ­
cej na Akadem ii Stom atologicz­
nej.

P f z e t f t r i u

u  Rożnowie
tych, fakty „nienależycie prze­
prowadzonego przetargu, niedo- 
cmatecznego określenia przedm io­
tu ,i w arunków  wykonania robót, 
zmiany program u i zwiększeniu  
ności robót" —  nab ie ra ją  szcze­
gólnego anuczenia:

Przede wszystkim  opracowanie  
o fert i ka lkulacja cen jednostko­
wych zależna jest od projektu, 
w arunków  konkursowych i ogól­
nych wykonania robót, oraz w y ­
znaczonych terminów. W szelkie  
zatem zmiany tych w arunków  po 
przetargu ida zawsze na korzyść 
przedsiębiorcy i zw iększają koszt 
robót, a rozpraw a ofertow a spro­
w adza się dc fikcji, szczególnie o 
ile zainteresowana lirm a  a góry  
zdaw ała sobie spraw ę z m ożliwo­
ści w prow adzenia zmian w  pro ­
gram ie i w arunkach robót. Te sa ­
me zaniedbania N IK  stw ierdziła  
niemal w e  wszystkich zarządach  
wodnych: w  Krakowie, Nowym
Sączu, Rzeszowie, Augustow ie, 
przy budowie portu na Żeraniu  
pod W arszaw ą  (str. 7 ).

P race w  Rożnowie w ykonują  
oczywiście firm y  p. Izaaka Pren - 
na, naszego dyktatora robót pub­
licznych, żyda niemieckiego.

rzystw ie małżonki Z ministrem  
przybył prokurator Sądu N a jw y ż ­
szego Bieńkowski, sędzia Sądu  
A pelacyjnego Dziem bowski, w ice­
prokurator Sądu Ape lacyjnego  MI 
ssuna 1 sędzia Sądu Okr. W olter. 
Przy jazd  ten jest rew izyta na  nie­
daw ną wizytę m in ijtra  spraw iedli 
wości Rzeszy dr. F ranka  w W a r ­
szawie.

N a  dworcu Friedrichstrasse no- 
w itał gości polskich m,n. Frank  
z małżonką, wręczaj*ąc p. G ra ­
bowskiej piękny bukiet r ó i  Min, 
Frankow i towarzyszyli przedsta­
w iciele akademii p raw a  niemiec­
kiego; oraz przedstaw iciel mm, 
Neuratha, który pow itał m inistra  
Grabowskiego w  im ieniu urzędu  
spr. zaer. Rzeszy. Ze strony pol­
skiej obecni by li na dworcu amb. 
Lipski z członkami am basady, o- 
raz konsul gen. Kruczkiewicz, a  
także liczni przedstaw iciele p rasy  
niem ieckiej i polskiej.

N astępnie w  salonach recepcyj­
nych nastąDiło przedstaw ienie  
obecnych na dworcu urzędników  
niemieckich i polskich min. G ra ­
bowskiemu, po czym mm. G ra ­
bowski z m ałżonką w  towarzyst­
w ie min. Franka udał się do ho­
telu „K aiserhof", gdzie zatrzyma 
się na czas swego 3-dniowego po­
bytu. P rogram  w izyty  jest bardzo  
obfity i przew iduje szereg zebrań  
o charakterze naukowym, jak  od­
czyty i akademie, oraz przyjęć to­
warzyskich.
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REDAKCIA- Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- Telefony 666-62 (sekretariat; śfiu 79 fogćL.y). Óódział miejski 
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